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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia i .  Lutego. 

W yjechał s tąd: Naczelny Prezes prowincyi 
P o m eran i i ,  B o n i n ,  do Szczecina.
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Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a.

Z  P a r y ż a ,  dnia 23 Stycznia.
M  o n i  t o r  udzielił następujących wiadomości 

o stanie rzeczy w A fryce: Powiadano, źe za­
miarem wyprawy przeciw Maskarze było zni­
weczenie wpływu nieprzyjaciół na mieszkań­
ców kraju. Cel ten ośięgnięto. Napróźno kusił 
cię Adbel-Kader o otrzymanie dla siebie przy­
chylności wszystkich pokoleń. Naczelnicy 
pokoleń w okolicy T rem ecenu  formalnie go 
opuścili, tak źe Marszałek Cłausel w ciągu 
drogi w tamte strony prawie żadnej trudności 
nie  dozna. — Pokolenia Chelifa wszystkie się 
poddały i pprozumiały się w łój mierze z Ibra- 
Limem, Pokolenia w głębi kraju mieszkające 
ofiarują poddać się przez potężnego ulubieńca 
E l  M azarego, dotychczasowego zwolennika 
A d b e l-K ad e ra ,  który się obecnie od niego 
odłączył, — Marszałek Clause! donosi,  i ę

w skutek jego rozkazów zgromadzono dosta­
teczną ilość żywności i 'przysposobiono miesz­
kania na jego wyprawę doj T e rm e c e n u j  
mieszkańcy spiesznie do miasta wracają, Dn. 
37. G rudnia byli oficerowie wyższego rzędu 
Sułtana Adbel-Kadera (tak się bowiem jeszcze 
nazyw ają) u  Marszałka; Ernir pragnął wie­
dzieć , czyliby nie było zamiarem Marszkałka 
zawrzeć pokój. Powiedziano im ,  źe pier­
wszym warunkiem tego jest niezwłoczne p o d ­
danie się. E l  M ezaremu polecił Marszałek 
urząd Kalisy Beja Ibrabim a i A g i doiiny Ora­
n u .  Naczelnik ten  wynurza nadzwyczajną 
wdzięczność za zaszczycenie go tym podwój­
nym  urzędem. Poddanie się jego wrażenie 
wielkie na Arabach uczyniło i wielu Szeików 
poszło za jego przykłem; a nawet i całe po­
kolenia, które się obecnie pod Moeagranem 
usadowiły. Pięć do sześciuset Arabów  przy­
bywa codziennie do Mostaganemu, gdzie ceny 
wszystkich artykułów żywności o połowę się 
zniżyły- A dbel-K ader, zwiedziwszy kraj na 
czele 3 —r 400 jezdzów, dla pokazania, źe je­
szcze ży je ,  udał się w okolice Tremecenu,- 
bardziej, jak głoszą, w zamiarze zbliżenia się 
do Marokko, jako swego miejsca przytułku, 
aniżeli dla czynienia przeszkód w czasie po­
chodu, Nie śmiał on wracać się do Maskary 
i  opiera to na pewnych wierszach Alkoranu.



{Powstanie pokolenia, którego naczelnika powie-  
aid roskazał, i które dla tego bardzo na n iego  
jest oburzone* dało E m irow i pozorną przy­
c z y n ę  do udania się  na za ch ó d ; udaje b owiem ,  
ź e  przeciw ternu pokoleniu  wyruszył. T ak ­
tyka takowa nie wydała przecież dotąd żadne­
g o  rezultatu, a tak wypadki wyprawy coraz 
s ię  bardziej rozwijają. ( M e ś s a g e r  przyłącza  
d o  tego doniesienia pełne powątpiewania uwa­
g i ,  w których objawia d o m y sł ,  źe A dbel-K a-  
der niezadługo taką sarnę rozwinie potęgę  
jak dawniej.)

Paryska gwardya narodowa zmniejszyła się  
od  lat kilku bardzo co dojiczby. W  pierwszym  
zapale rewolucyjnym każdy s ię  do niej zapi­
syw a ł,  i  dopóki powstania trwały, wszyscy  
dość do tej ustawy okazywali przywiązania, 
le cz  powoli zaczął się  ciężar takowy przykrzyć, 
a kto tylko m ó g ł ,  starał s ię  pozbyć tej ni.eprzy* 
je  innej powinności,  a tak obecn ie  ledwo p o ­
łow a do służby obowiązanych mieszkańców  
znajduje się na jej liście. Skutkiem tego było,  
i e  kolej tern częściej na jej. członków przypa­
dała, przez co niechęć ku służbie na now o s ię  
zwiększyła. Zm niejszono liczbę wart dla u-  
Jatwienia s łużby, ale i to było na próżno.  
Liczbą służbę pełniących coraz się  bardziej 
zmniejsza. U ży to  większej surowości w ukła­
daniu list, lecz  sprzeczni wynajdywali zawsze  
n o w e  środki do usunięcia s ię ,  a szczególniej  
zagęściło się  bardzo najmowanie stancyi pod  
obcem  nazwisk iem , mianowicie zas .pod na­
zwiskiem kobiet. Sztab gwardyi narodowej 
przeto przełożył Ministrowi nowe prawoj 
mocą którego ulegnie znacznej karze pieniężnej. 
( lO .O O O  frn. jak powiadają|) ten ,  który się na 
liście nie zap isze; kto prawną wymówkę dać 
n jo ż e ,  nie jest przez to od zgłoszenia się wol 
r iy , lecz  powinien przez Kommissyą być u- 
w oln ion y ,  T y m  sposobem  spodziewają się, 
Że służba rocznia ograniczy się na jdwdch 
dniach, coby było dostatęcznein do utrzyma­
nia organizacyi, i mala tylko iiczba miałaby p o­
w ód  do usuwania się od służby. Korzyść 
gwardyi narodówśj w zwyczajnych czasach jest  
zej.eta w m ie ś c ie ,  iv którem załoga' 30,902 
lud.żi wojaka regularnego liczy;  w p o i l i  cał­
kiem 'jej użyć nie m o żn a ,  i racz.ejby cięża­
rem była dla Generała, aniżeli użyteczną czę­
ścią armiij lecz dla kraju, jakim jest Francya, 
jgęt nieoszacowaną w razie buntu i wojny d o ­
m ow ej.  Żołnierza w tych zdarzeniach daleko 
łatwiej zdemoralizować, aniżeli gwardyą nąrcs- 
w ą ,  i bez niej użyć go prawie nie podobna. 
Jest inteiessem  rządu , utrzymać ją w tajnej 
Zupełności, o ile to tylko uczynić możną  
i  przynieść ulgę w odbywaniu służby.

Z  d n i a  25,  S t y c z n i a .
Jaką tu ciekawość powszechn ie  wzbudza  

sprawa F iesch iego ,  wynika między innem i też 
ź tej ok o licznośc i , źe  W . Referendarza Izby  
Parów już o  ,17,500 biletów do wejścia upra­
szano. Proces rozpocznie się n iem yinie dnia  
30. m b.

W  liście prywatnym z  Bajonne z dnia 21. 
m .b -  czytamy: „ D on oszą  z Onaty z dnia ty., 
i e  n ie  tylko w okolicach W ittoryi,  lecz  na 
całej linii od Salyatierry zacząwszy aż do V i l ­
lareal d’Ą lava  powszechną stoczono bitwę. 
Krystynowie uderzyli d. 16. z przemagającemi  
siłami na nieprzyjaciela, zostali wszelako od­
parci. Dnia 17. Karoliści byli stroną zaczepia­
jącą, ale w ch w il i ,  kiedy Generał Eguja swój 
urzędowy rapport do Ministra wojny odsełał,  
los bitwy jeszcze nie był rozstrzygnięty. {Z a­
p ew ne to tą sama utarczka, o  której wczoraj­
szy M o n i t o r  d onosił .)

Z  d n i a  26.  S t y c z n i a .
Podana dnia wczorajszego wiadomość z Ba-  

jonny o stoczonych d. 16. i 17. bitwach W oko­
licy Wittoryi potwierdza s ię ,  lubo .0 ostate­
cznym wypadku i dzisiaj pewnych nie marny 
dpniesien . W szakże z okolicznośc i ,  że  ani 
M o n i t o r ,  ani  J o u r n a l  d e  P a r i s  o  nich 
wcale nie wspominają, wnioskować m o żn a ,  
źe  Krystynowie korzyści nie dopięli. D z i e n ­
n i k  s p o r ó w  pisze ,  źe potyczki re zapewne  
przy tej sposobności się  rozwinęły, gdy Cor­
dova w głąb Guipuzkoi przedrzeć się chciał, 
w celu dania odsieczy .twierdzy Guetaryi. Z a ­
miar ten na niczetn spełznął,  kiedy Karoliści 
będące na trakcie tym (na Durango) wąwozy  
opanowali. —  W  piśmie prywatnem z Ba-  
jonny z d. 21. wieczorem czytamy: „Natych­
miast po nadejściu doniesień o utarczkach 
d. 16,, wyruszył Infant D on  Sebastian z Onaie, 
w zamiarze udania się do głównej kwatery 
t ir .  Casa Eguja. L e g io n  algierski i angielski 
d, 16. i 17. najwięcej ucierpiały, mimo to śc ie­
rano się  znowu d. t§ .tt —  Inny list z Bajonny. 
z d. 22. wyraża: „ In n ych  tu nie mamy urzę-. 
dowych doniesień o potyczkach zaszłych dnia 
t(3. .i 17, w okolicach W ittory i , jak tylko bu- 
letyny Generała KaroTistowskiego Eguja; ale. 
przybyli z tamtych stron podróżni twierdzą, 
źe  Karoliści d. 17. na bataliony nieprzyjaciel­
skie po kilka kroć bagnetem uderzyli i mimo  
waleczności okazanej przez A n g l ik ó w , jednak 
cały korpus do odwrotu do Wittoryi zn iewo­
lili. Ściganie fc było tak żw aw e, źe Karoliści 
razem z ucbodzącemi Krystynami do przed 
m ieść wpadli i wtenczas dopiero powrócili, 
gdy wszystkie zewnętrzne fortyfikacye zn i­
szczyli byli.“ 7 -  W  giełdzie dzisiejszej krąźyjt



Jist z B a jo n n y  z d .  2 2 . ,  w  k tó ry m t a k i e  w y r a ­
ż a j ą ,  ź e  p o  w z m o c n i e n i u  Ra r o l i s t ów  p o d  V i l ­
la real  p r ze z  k o rp u s  l t u r a l d e g o ,  z ac i ę t a  s i ę  
r oz w in ę ł a  wa lka ,  k tó r a  G e n e r a ł ó w  C o t d o y ę  
i E v a n s a  zn i e w o l i ł a  d o  s k w a p l i w eg o  co fn i ęc ia
s i ę  dó  W i t t o w i .

Z  d n i a  2 7 .  S t y c z n i a .  .
P i s z ą  z B a rc e l o n y  2 d .  17. ret. b . :  „ W ł a d z e  

t u t e j s ze  obawia j ą  s ię n o w y c h  r o z r u c h ó w ,  c h w y ­
c o n o  s i ę  w ięc  dzisiaj  nag l e  n a d z w y c z a j n y c h  
ś r o d k ó w  os t rożnośc i .  P ik i e ty  gw ar dy i  na ro -  
d o w e i  i s t r z e l c ó w ,  p r zec i ąga ły  u l i ce  m ias t a .  
Sp ok o j no ś ć  p r zeć  eź  p r z e r w y  n ie  d o zn a ł a .  —■: 
G e n e r a ł  Min a"w yda ł  o d e z w ę ,  m a j ą c ą  n a - c e l u  
u ł a t w i e n i e  wy .kohywania  ob os t r zo ne j  p rok l a -  
rnacyi  j ego  z dni a  29 D i s topada.  U r z ę d o w y  
t e n  ak t  jest  t reści  n a s t ę p u j ą c e j : 1)  W  kaźdern  
g l ó w n e m  mie śc i e  dyś ł ryk t i i  u s t anawia  się 
n a d z w y c z a j n y  g ąd  w o j e n n y  p o d  p r z e w o d n i ­
c t w e m  k o m r n ę n d a n t a  mias t a  a lbo  p l ac u ;  2 )  
K o m m e t i d a n c i  m i a n u j ą  6 c z ło n kó w  r ang i  
kapi t ański ej .  A k i e m  za ska rżen i a  h u d n i ą  si.ę 
uz d a tn i e n i  do t ego o f i c e rowie .  K ażd y  z a p o -  
z w a n y  św iadek  m u s i  s ię s t awić.  O b ż a ł o w a n i  
m a j ą  być  w c i ągu  2 ą c h  g o d z in  po  ich a r e s z to ­
w a n i u  w ys łu ch an i .  M o g ą  sob i e  o b r o ń c ó w  
w y br ać  z k o r p u s u  o f i c erów  za łog i  a l bo  gwa r ­
d y i  na rod ow e j .  3)  W y r o k i ,  j e ś l i ’n i e  z ap a d ł y  
j e d n o z g o d n i e ,  ma j ą  m n i e  byc  p r z e d ł o ż o n e  do  
p o tw ie r d z e n i a .  W  p r z e c i w n y m  raz i e  Pr ezes ,  
s p e ł n i a  wyrok  i z awiadamia  m i ę  o  te tń .  4)  K o ­
m e n d a n c i  za  w y k o n a n i e  tej rnsmkkcyi  są O d ­
po wiedz i a ln i .  —  Z  dn .  19.  m.  b. ' S p o k o jn o ś ć  
p u b l i c z n a  n i e j e s t  tak z a b e z p i e c z o n a ,  jak s ą ­
d z o n o .  N ie p o k o j ą c e  ob i ega j ą  pogłoski .  R o ­
dz i ny  m a j ę t n i e j s ze  w y no szą  się z mias t a.  N o c  
w n o c  p r zy l e p i a j ą  b u n t o w n i c z e  o d e z w y  do  
m u r ó w  G e n e r a ł  Kapt iane r . y i , a a re sz towan ia  
n i e  us i ają .  N o c y  zesz łe j  z na l e z io n o  na d z i e ­
d z iń c u  p a ł ac u '  G e n e r a l  - Kap i t an a  c ze rw o ną ,  
c z a p k ę ,  w której  był  e gz em p la r z  kon s ty iucy i  
r .  I 8 t i .  i l i s t  z o św ia d cz en i e m ,  źe  G e n e r a ł  
M i n a ,  n i e  ch cąc  s ł uchać  g ło su  l u d u , śmier c i  
m u  p r z y g o t o w a n e j  nie ujdzi e.  G e n e r a ł  M i n a  
p os t a no w i ł  u t r zy m ać  spo k o j no ść  po d  kaźdyrr i  
w a r u n k i e m .  “  , .

N i e m e  y .  .
Z  F  r a n k f o r t u  n .  M . , dn i a  24- Styczni a ,

,  (D a lsz y  c ią g . '  '

„ N a j p r z ó d  z n a jd u j e m y  na ich cze l e ,  zfekon- 
s t y tucya da na  p r z ez  w sp an i a ło m y ś l no ść  C es a ­
r z a  A l e x a n d r a ,  zos t ała  c o f n i ę t ą ,  r ę z d a r i ą ,  i t .  
d.  A l e  c zyż to  n i e  Po lacy  sarni ją zn is zczyl i ,  
p o d e p t a l i ,  de f a c t o  r o k u  1830,  p r ze z  sw ą  re- 
w o l u c y ą  i p rzez  kilka aktów w y d a n y c h  u r zę do -  
w n ie  ze  s t r ony  pow s t a ńcó w,  p o d c z a s  t r w a n i a  
. a ab t t r z t ń?  —  W  r o k u  1 83 1. zo st a ł a  Pol ska

p o d b i t ą  przez k w i e t n y  o r ę ż  J e g o  Cesar sk i e j  
M o ś c i ,  bez  w a r u nk u ' ,  b e z  p r z y r z e c z e n i a , jak 
k aż d e  podb i c i e ;  G d y b y  n a w e t  do św ia d c z e n i e  
15 lat  p o p r z e d n i c h  n i e  by ło  do  oc zyw i s to śc i  
p r z e k o n a ł o  o s zk o d l iw y m  skutku  tak d l a  Po l a -

i ( w
ł a skawa  wola  t e r aź n i e j s z e go  Ce sa r za  m o ­
g ł a  n a d a ć ,  z a c h o w a ć ,  c o f n ą ć ,  z n i s z c z y ć ,  a l b o  
u t w o r z y ć  i n s ty tucye  w e d ł u g  t e g o ,  jak J e g o  
Cesa r sk a  M oś ć  w w'ysokiem swerri  świe t l e  u -  
z n a l  je za  z g o d n e  7 p o ł o ż e n i e m  i i n t e r e s e m  
s w y c h  p o d d a n y c h .  Z r e s z t ą ,  tak w ż yc iu  n a ­
r o d ó w ,  jak w życ iu  p o j e d y n c z y c h  o s ó b ,  ą na-,  
de w sżys tko  dzieci  j y ^ o ł o ź e n i ą ,  c h w i l e ,  w k t ó ­
ry c h  dob ro dz i e j s t wo  n a w e t ,  ź le  w yśw ia dcz on e ,  
s m u t n e  za sobą  skutki  poc i ąga .  W s p a n i a ł o ­
m y ś ln o ś ć  Ce sa r za  A l e x a n d r a  pad ł a  na  z i e m i ę  
n i e w d z i ę c z n ą  i p r zy n io s ł a  go rzk i e  o w oc e .  —  
p o ś w i a d c z e n i e  p rzyk ł ada  p i eczęć  t rwafosci  n a  
i n s ty t u c y e ;  p ró b a  czasu  roz s t r zyga  w z g l ę d e m  
ich za s to sowan ia .  O n a  t o  o świeca  wysoką  wo- 
l ę Pah i i j ą c ych .  Ma j ą  O ń i  n i ez a p r ze cz on e ,  na j ­
wyżs ze  p r a w o ,  d a ć ,  ż rn i ehjĆ,  od j ąć  i n s ty tu ­
t y  ę , j ak i eko lw iekby  o n e  -nos i ł y  nazwi ska .  
D ł u g i e  d oś w iad cze n i e  d o w i o d ł o ,  ź e  Po l ska  
n i e p o d l e g ł a  albo o dd z i e l n i e  i s t n i e j ą ca  , j e s t ' t y l ­
ko u ro j e n i e m .  U z n a w s z y  w swej  wy sok i e j  i 
o jcowski ej  m ą d r o ś c i ,  cp. po t r ze bą  u s t a n ow ić  n a  
p r z ys z ło ść ,  o z n a jm i ł  J e g o  Cesarska  M o s c ,  m a ­
łej c zą s t ce  swo ich  p o d d a n y c h , na jw yż szą  w ó -  
l ę . s w o j ę :  iż w z a m i a n  za na rodow ość  u m a r ł ą  
i zawsze  i n ą ł oz n ac zą cą  p r zył ącza  ich o d t ąd  d ó  
n a r o d u ,  który p o d  s d n e m  J e g o  be r ł em  wa ży  
dziś  ty l e  w r ó w n o w a d z e  E u r o p y ;  «— C es a r z  
R o ss y  jak i m o ż e  w, ś r od ku  E u r o p y  g ł o ś n o  jrhy- 
śji sw e  o b j a w i ę ; c z y i i ż j K r ó h  Ptds.ki by ł b y  to 
śmiał  u cz y n i ć ?  W  n a g r o d ę  w ięc  za k r z y w o ­
p r zy s i ę s t w o ,  J e g o  C e s a r s k a  Móś.c, .  j ako p r a ­
wdz iwy  O j c i e c ,  r aczy ł  p r zypuśc i ć  w i n n y c h  d o  
tych s a m yc h  pr aw,  do . t yc h  s a m y c h  i n s ły ł ucy j ,  
k tór e  s t an ow ią  s zczęści e  30 m i l i on ów  lu d z i  i 
p o d  op i eką  k tó rych  rozwi j ają  s ię wszystkie  si ły 
p ań s t w a ,  wszystkie  .zdolności  r o z u m u  lu d z k i e ­
g o ,  tak o lb r z y m i m  sposoise. in,  iż n a p r ó ź n o b y -  
śm y  w dzie j ach świa t a s zu ka l i ’ d rug i eg o  p o d o ­
b n e g o  p rzyk ł adu .  —  O t o  jes t  d rog a  , Jctorą J e ­
g o  (Cesarska M o ś ć . o twier a  ćp t z y s ż ł ym  po ko l e ­
n i o m  Po lsk i ;  i s tn i en i e  tej os t a tni e j  by ło  d o  o -  
w e g o  czasu  tylko z a s t a n o w i e n i e m  się w  o p i e ­
s za łośc i .  (D o ko ń c ze n ie  późn ie j  n a s tą p i )

/vw*«wvt %/\rw\ wy*

Rozmaite w iad o m o śc i.
% P o z n a n i a .  — Dzienni* urzęd, :\tol.,
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Re gen cy !  w P o z n a n i u  z  d. 2 L u t e g o  zamyka 
miedzy  innemi  nas tępujące og łoszen ie  Kró ­
lewskiego Kon8ystorza s Przez Najwyższy roz.  
kaz gab inetowy z d.  23. *• m.  i r. został Nad-  
kaznodzieja  S tumpf  w Przy toćzn ie  Super in-  
t en d en te m  dyecezyi  M i ę d z y c h o d z k ie j , a Ka­
znodz ie ja  Ścbui tze w Chodz ieźu  Super inten-  
d en t em  dyecezyi  Chodz ieskie j  mi an ow any ;  — 
ogłoszenie Król.  Kó llegium szko lnego :  W  Le-  
sznie wyszła n iemiecka gramroatyka dla P o p ­
ków pod ty tu łe m :  „ G r a m m a t y k a  Niemiecka 
dla P o l a k ó w ,  p o d łu g  najnowszych pcs t rzeżen 
niemieckich badaczów języka,  z zas tosowa­
n ie m  szczególnie j  d o ‘ang ie lsko-n iemieckie j  
nramrnatyki  S ch ó l e ra ,  wypracowana przez 
dwóch  nauczyciel i  g im na zy um  Leszczynskie -  
eo.“ którą  nauczycielom przy szkołach miej ­
skich tej prowincyi  do użycia przy lekcyac 1 
jeżyka niemieckiego po leca my;  — n as tęp u­
j e  og łoszen ie  Król.  R e ge n c y i :  Reskryp tem 

z dnia IV. b. m.  potwierdzi ły  Kroi .  Mini s te r ­
stwa f inansów tudz ież  sp raw wew nę t rzn ych  
i  po l i cy! , i ha rok 1836. p od w yżs ze n i e ,  jak 
d o tą d ,  do da tku  k o m m u na ln e g o  do podatku  
od mliwa i rzezi  w P oz na n i u  od 40 do 50 p r C . ; 
—  doniesienia o  da r ach :  T a k  nazw any  cech 
ewaniel icki  w Pobiedziskach darował  tanie- 
cz ne m u  kościołowi ewamel ickiemu karawan 
wartości  200 T a l .  i ofiarował koszta naprawy,  
ieżel iby n ie  przechodzi ły Igo  T a l a r a ,  az eto 
dn ia  I.  L ipca  r 845- ponosić.  Rzeczo ny  cech 
zi edna l  sobie przez t e n , kościołowi of iarowany 
d a r ,  zaszczytną patnięć u  swych spo lobywa-
te li .   Zas łużony  w wspieraniu oświaty ludu
xiadz katolicki,  darował  szkole w Naramowi-  
cach powiatu Po znańsk iego  list zastawny na 
5 o T a ! . ,  w tym ce lu ,  aby prowizje od  niego 
coroczn ie  na zakupowanie  mater ja łów p i śmien­
n y c h  i książek e l ementa rnych  dla dzieci  u b o ­
gich ro dz iców,  obracane  były.  Ża łu jemy iż 
n a m  n iewołno  sz lachetnego dawcy wymienić,  
gdy tenże do  zamilczenia swego nazwiska nas 
zobowiąza ł ;  — doniesi enie  o *as ' u,d z e - 8' f r* 
szy rep rezentantów miasta P a n  Scheibe kupiec 
w Bojanowie darował  50 Tal .  
i sierot w Rawiczu ;  — ogłoszen ie  Kroi .  depar t .  
Kom mi ss y i  do examinowania  j ed no ro c zm c h  
ochotników wzg lędem zgłaszania się do jedno-  
roczniej  s łużby dobrowolne j  — 1 nas tępujące 
kroniki  osobiste og łoszone  przez  Kroi.  K e g t n -  
cy ą :  po odbytym dnia 30. Grudn ia  r. z. exa-  
min ie  uczenn ic  tutejszego Król.  i nstytutu po­
ło ż n i cz eg o ,  potwierdzil iśmy : 1. J u l i ą  z u a -
chów Sc hu lz ,  jako akuszerkę obwo do wą  ob­
wod u  Czempińskiego pow. Kościańskiego,  2 . 
P raxedę  Swirszyńską;  3 - z Ryczan -
•wskich Jab łońską ;  4 * Mary^ z  Węglar sk ich

G u h l  i 5. Teof i lę  z Kwiatkowskich Necker t ,  
jako wolno  praktykujące akuszerki .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .  
Posiad łość  o k up n a  w U y s k i e j  N o w e j w s i  

powiec ie  Chodz ieskim pod Nr.  27. po łożona ,  
która dawnie j  do  ma łżonków Chudz ińskich 
na leża ła ,  później  w d rodze  koniecznej  subha-  
stacyi przez ma gazyn ie ra  Ja roszewsk iego  na ­
b y ta ,  która w ed łu g  taxy sądowej  na 952 3 1 3! .
3 sgr. 9 fen.  jest o c e n io n a ,  w d rodze resuo- 
hastacyi ma być s p r z e d a n a ,  gdyż  s u m m a  ku­
pna nie została zap łacona .

T e r m i n  licytacyjny wyznaczony  został na  
d z i e ń  15.  M a r c a  r. b. 

z rana  o godz in ie  p tz ed  Ur.  Konsy l i a izem 
S toephasius  w naszej  I zb ie  inst rukcyjnej .  _

Taxa i na jnowszy  wykaz h y p o t e c z n y , jako 
też warunki  k u p n a ,  w Regis t r aturze naszej  
prze jrzane być mogą.

W  P i l e ,  dnia 30. L ipca  1833* r* . . .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z  i e m s k o - r o  1 e j s k  1.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o n ie w aż  w dn iu  i s z y m  Kwietnia r. b .  zwy­

czajna zamiana w kwar te runku  g a r n i z on u  tu ­
tejszego nas tąp i ,  wzywamy przeto właścicieli 
d o m o w ,  którzy inkwar te runek  na nich p rzypa­
dający wynająć  chęć  ma ją ,  ażeby napoźnie j  
do  dn ia  logo  Marca r. b. u rzędowi  serwisowo 
inkwar terniczemu o tern do n ie ś l i , u  kogo lub  
odzie żołnierzy pomieścić myślą.  _

Właściciele zaś domow,  którzy inkwar te ru ­
nek swój już wynajęl i ,  w tym sam ym czasie 
don ieść  pow inn i :  czy żo łn ierze  w tern sam em 
pozostaną mie j scu ,  lub gdzie indziej  P ^ e n j e -  
sieni  zos taną ,  aby przy rozp isywan iu  biletów 
kwar terniczych wiadomość w tym względzie 
przyzwoi ta  powziętą być mogła.

Z ł e  skutki z uchybienia  w zadosyc uczynię-  
n iu  n in ie j szemu wezwaniu  każdy sobie p rzy­
pisać będz ie  win ien .

P o z n a ń ,  dnia 4S° L u te g o  183®-
M a g i s t r a ti

V\ yciąg z berlińskiego Kursu papterovt 
i pieniędzy. _____ ____

D n ia  2 ,  Lutego 1 8 3 6 .
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